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Lyn Gardner, Do lasu!


Opowiedziana  przez Lyn Gardner historia koncentruje się wokół losów trzech sióstr, w istocie sierot: gdy matka umiera przy porodzie najmłodszej córki, ojciec, pogrążony w melancholii i depresji, znika ze świata. Dzieci zostają same, muszą opuścić Rajski Zakątek, miejsce szczęśliwego dzieciństwa, i przejść wielkie próby, by przywrócić ład moralny naruszony przez zło, przemierzyć najbardziej ponure miejsca, jakie tylko stworzyć potrafi ludzka wyobraźnia, odnaleźć własną prababkę (którą okazała się postać literacka!!!), unicestwić mieszkającą w Piernikowym Domku Miodunkę Bzyk, zwyciężyć okrutnego doktora De Wilde, ucieleśniającego zło, samotnie stawić czoła wilkom… I odnaleźć cudownego pomocnika, baśniową matkę chrzestną, bez której dobro nie mogłoby zajaśnieć pełnią blasku.

Gdybym był młodziakiem, nie wypuściłbym tej książki z rąk! Książka Lyn Gardner reprezentuje to wszystko, co właściwe jest najnowszej światowej książce dziecięcej i co powoduje, że lektura nie dość, że „wciąga”, to jeszcze pozostaje w pamięci i skłania do refleksji, pobudza twórczy ferment, stawia pytania. Mamy więc prawdziwe, głębokie, wywołujące paraliżujący strach bohaterów zagrożenie; stany emocjonalne bohaterów udzielają się czytelnikowi, w czym widać doświadczenia prozy Stephena Kinga, odwołującej się do ukrytych lęków dzieciństwa. Ujawniając te lęki autorka dokonuje istnego cudu terapii, przeprowadza czytelnika przez mroki samotności, pozwala mu obcować ze śmiercią, doświadczać zdrady – by następnie wraz z bohaterami przeżywać radość dnia, która dana jest tylko wówczas, gdy przejdzie się przez świat cieni. 

Dzięki tym emocjom obcowanie z książką wyzwala najczystszą radość czytania. Za dużo jest tu emocji, za dużo zdarzeń, za dużo tajemnicy i magii, żeby tak po prostu znudzić się lekturą. To jest książka, która wygra ze wszystkimi grami komputerowymi, filmami fantasy i magicznymi sztuczkami całego współczesnego świata. Groza, która przeżywają bohaterowie, przeradza się w autentyczny strach czytelnika, ale  gęstniejącą atmosferę narracji opromieniają uśmiech, humor i subtelna zabawa motywami kultury. 

Jest to opowieść, w której, niczym w grach RPG, trzeba rozpoznawać znaki rzeczywistości, zyskać klucze, pozwalające na poruszaniu się w gąszczu pułapek, wysilić pamięć, by w trakcie lektury zaktualizować własne czytelnicze doświadczenie, ożywić zapamiętane z najodleglejszego dzieciństwa baśnie. Bo to jest książka dla wtajemniczonych, dla tych, którzy skuszeni książkami zamieszkali w wielkiej bibliotece i potrafią poruszać się pośród literackich motywów, które legły u podstaw nie tylko literackiej edukacji i wychowania, ale całej naszej europejskiej kultury. W tym sensie potencjalnie każdy jest wtajemniczony, więc każdy odnajdzie tu wywiedzione z baśni Grimm motywy literackie: historię Jasia i Małgosi, grajka z Hamelin, który wyprowadził z miasta szczury, Roszpunki, Jasia i łodygi fasoli… Im bardziej odbiorca jest oczytany, tym większą radość sprawi mu lektura; im więcej historii, do których opowieść nawiązuje, będzie dlań zamknięta, tym większa będzie motywacja do uzupełnienia literackich szlifów i tym dotkliwsza świadomość, do jakiego stopnia brak lekturowych doświadczeń zamyka możliwość poruszania się po magicznym świecie. Książka bowiem pozwala przeżyć olśniewające doświadczenie: przywołane lektury pozwalają zrozumieć samego siebie i uporządkować świat, w którym przyszło nam żyć.


Mocną stroną książki jest prawda psychologiczna. Skrótowo zarysowane portrety rodziców sygnalizują ogólniejszy i ważny problem, wobec którego stoi dzisiejsze dziecko: jest to problem psychicznej samotności w świecie, w którym dorośli żyją własnymi sprawami (nawet matka dziewczynek przed śmiercią skoncentrowana była wyłącznie na sobie), zamknięci na emocjonalne potrzeby najmłodszych. Z tego właśnie powodu, choć rodziców sytuuje autorka na dalszym planie swej powieści, ich postaci są znaczące, ważą na problematyce książki i autorskim przesłaniu. Subtelnie zostały zarysowane portrety trzech sióstr – relacje między dziewczynkami, dynamiczne, podlegające ciągłym wahaniom emocjonalnym i ewolucji, są kształtowane przez ciąg zdarzeń fabularnych, co pozwala autorce na pełne uwiarygodnienie psychologicznych motywacji zachowań.


Jest w książce Lyn Gardner miejsce na słabość i załamanie (pięknie skreślona sylwetka chłopca pozostającego we władzy demonicznego doktora de Wilde), na próby odwagi i charakteru, które wraz z bohaterami przechodzi, jak w każdej głębokiej lekturze, czytelnik. Obcowanie z tajemnicą pozwala czytelnikowi uporządkować doświadczenia literackie, do których autorka wciąż odnosi swoją opowieść, i zrozumieć wyzwania młodości. Nie jest to, wbrew błogim wspomnieniom wynoszonym przez nieledwie każdego, kto wydorośleje, młodość łatwa, nie jest to łatwy czas – i Lyn Gardner tego nie ukrywa. Nie pozwala jednak swoim bohaterom ani na bunt wobec świata, ani na przyjęcie postawy nihilistycznej negacji wartości. Przeciwnie: dopiero doświadczenie ciemności, opuszczenia, zdrady, dopiero doświadczenie zła wyzwala w bohaterkach prawdziwe pokłady heroizmu. I to jest odpowiedź Lyn Gardner na pytanie o wartości, którym życie służy, o porządek wartości i sens trudu istnienia.


Poruszająca, mądra książka, świetnie przełożona przez Hannę Bałtyn.

